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Oftcyalny wynik wyborów ogłoszony będzie we środę,

#

TROSKI KRESOWE.
(Xorespondencya własna .,Gaz. Wieczornej".).

■“"O—*• ’ \
Warszawa, .5 stycznia.

(X) Widok na piekło, które się rozwarto na 
kresach naszych, gdy półmilionowa rzesza t. zw. 
repatryantów dotarta do granic państwa — .uczy
nił aktualną nic tylko sprawę ulżenia doli tych 
nieszczęśliwców, którzy wyrwawszy się z ge
henny bolszewickiej u bram własnej państwowo
ści spotkali się z ntemrawościg. i niedołęstwem, z 
impotencyą organizacyjną i nieudolnością odno
śnych władz. Około pół miliona repatryantów już 
imamy; wedle z a po dań komisarza rządu p. Wła
dysława Grabskiego spodziewać się należy jesz
cze conajmrńej miliona osób, które z Rosyt do 

1 Polski wrócą. Trzeba było dopiero alarmów pra
sy, wstrząsających opisów nędzy i mąk, na jakie 
byli narażani ci, co wracali ’na łono Ojczyzny, po
ruszenia sumień, wstrząsu opinii i oburzenia ogól
nego — aby naprawić błędy organizacyjne, a 
właściwie doprowadzić do ruszenia z bagna tej 
karykatury, tego bezhołowia i tego splotu indołen 
cyi i łapownictwa, jalde panoszyło się u wscho
dnich bram wjazdowych do Polski.

Lecz sarrią naprawą stosunków repatryacyj- 
nych sprawa ..kresów1" nie jest załatwiona.

Bo oprócz repatryacył jest na (kresach moc 
spraw, które domagają się natychmiastowej sana- 
<cyl, bardzo, energicznych kroków, bardzo gnmto- 
wnych reform.

.Jeden,z publicystów tutejszych, który wido
cznie z ańtopsyi poznał te stosunki, słusznie wy
kazuje, że te metody stosowane obecnie na kre
sach, rażąco przypominają najsmutniejsze czasy 
rządów czynownictw-a rosyjskiego, oplatającego 
tereny kresowe siecią łapowniczą, obławiającego

(Ciąg dalszy na str. 2-giej.)

-0 0-
Wfino, 8. stycznia.

(PAT) (Godzina 15). Biura wyborcze bę
dą pracowały bez przerwy do godziny 22. Z 
dotychczasowego przebiegu glosowania mo
żna wnioskować, że w Wilnie przewagę osią
gnie lista 3 polskiego centralnego komitetu wy

borczego. Dzisiejszej nocy nastąpi obliczenie 
zawartości urn wyborczych, częściowy zaś 
wynik głosowania będzie wiadomy jutro. (Jrzę 
dowe sprawozdanie o wyniku głosowania zo
stanie ogłoszone w dniu 11. bm.

Dotychczasowe wyniki głosowaną w obwodach wileńskich,.
-oo-

T.Vilno, 9 stycznia. 
(A. W.) Dotychczasowe rezultaty głosowanie 

w poszczególnych obwodach wileńskich:
(Rosowało ogółem 65—75 , pic. uprawnio

nych. Żydów 40 prc. w stosunku do ogólnej ilości

NABESUlNfe
D @ b § w i  p o d k ł a d a

k © !@ !< © w e  ,436
(Eichenschwellen) 260 X  25 X  13 cm w ilości 
nieograniczonej z odbiorem w Akwizgranie (Aachen 

Reńska prow.) do sprzedania.
Poważaj reflektanci otrzymają szczegółowe in- 
for.-r.a-.ye Lwów, Pełczyńska 3. Jsrry Treter

4447 co syrzadama skrzynkami
po eonach niskich :: 

H a r io w in iS o ia  z n a c z n y  ra b a t
„ S A R M A C Y A "
W a r s i a w s .  u l i c a  W i l c a ®  N r .  4 ”>

wyborców.
W obwodach o przewadze -.żydowskiej liczba 

głosujących do g. 8. wieczór przedstawiała się na
stępująco: Obwód XVIII. głosowało przeszło 700 
mi 1560 uprawnionych. Obwód XXIV — 1350. na 
2800 upTawn. Obwód XXI. — 1000 na 3300 upraw. 
W  obwodach pozostałych poszczególne listy o- 
trzymały następującą liczbę głosów:

Obwód XII — lista 6-ta —  133 głosów 
„ 3-cia '— 560 „

. „ 5-ta — 102 „
„ 2kra — 96 
„ 4-ta — 4 głosy
,, 1-sza — 1 głos

(2 głosy unieważnione).
(Ci g d a lszy na stronicy 5-ej.). '

.„LECHITĄ" I
„Za-ząd Polskiej, > Towarzystwa Naftowego B 

„LECHITA* S-ka Akc. w Warszawie, Senatorska B 
22 I. pętro front podaje d ~ wiadomości PP. Akcy- I  
onaryuszów, że zamiana świadectw tymczasowych B
na Atcya I emisyi odbywać sn; będzie w lokalu B  
Towarzystwa począwszy od dnia 13. stycznia h, r. M 
w god*. od 11 do i po południa. 416 [ 9



Str. 2 ,GAZETA WIECZORNA* Nr. 6216

się 1 tuczącego się cudsym kosztem, szerzącego 
korupcyę.

Jakżeż inna była metoda Niemców na tych 
terenach, gdy je zdobyli w trakcie wolny!

‘Polityka kresowa Niemiec — pisze znawcą 
tych stron — była poniekąd antytezą metod dzia
łania okupacyi rosyjskiej. Niemcy' do swej nrlsyi 
„kulturtragerów“ na wschodzie używali aparatu 
wyborowego: urzędników, opłacanych specyal- 
.rymi dodatkami kresowymi, fachowców politycz
nych, z specyahtej sekęyi itiinisterstwa spray/ za
granicznych, studiujących* skrupuilacnie przeja
wy życia f przygotowujących się energicznie do 
swej roli.

Mimo, że akcya ta była dla nas Polaków tak 
wroga, przyznać musi każdy, jakie ogromne śla
dy metody te pozostawiły.

Gdy tymczasem spojrzeć dziś na politykę kre 
sową Polski, gdy przyjrzeć s!q działaniu na Wo
łyniu, Polesiu i Podolu naszego aparatu urzędo
wego, bije w oczy kardynalne podobieństwo jedy 
nie do metod dawnego regime‘u —  rosyjskiego... 
To, co się dziś dzieje w Dubinach, Równach, Luc
kach itd., kryje w sobie jakieś zatrważające^ nie
pokojące momenty rozwoju życia kresowego bez 
kontroli, na cliybil trafił, gdzie metod politycz
nych jakby nie było żadnych, gdzie, czyni się ja
kieś nieokreślone eksperymenty i term pomyłka
mi w działaniu nie buduje się, a podważa nasz 
piestige państwowy na kresach.

Panuje tu bezceremonialne protegowanie du
cha rosyjskiego; np. w teatrze w  Równie cały nie 
omal program odbywa się po. rosyjsku, wszędzie 
język rosyjski rozbrzmiewa po ulicach, szyldy i 
reklamy mają napisy rosyjskie, ukraińskie, żydow
skie, tylko nie polskie, a starostowie tamtejsi nie 
mają energii czy zdolności wyciśnięcia swej imi- 
eyatywy w kierunku usunięcia tych anomalii. Po- 
cztowmctwo i koleje w rękach Rosyan, nie umie
jących nieomal po polsku; urzędnicy w strojach 
na poły z rosyjska urzędowych, na poły z polska 
wojskowych, odgrywają przesadnie role jakichś 
wielmożów kresowych; przy tern wszystkiem ja
kieś dziWnc bratanie się tych funikeyonaryuszy 
państwa z ex-czynown;kami rosyjskimi, częste 
wspólne biesiady przy szampanskiem winie, ja
kieś toasty podejrzane, jakieś nad ranem spó
źnione echa dawnego „Boże carja chrani“ ; wszy
stko dziWnie niepokojące, niepożądane...

Wszystko to wymaga kontroli państwa i rzą-

6

Lotna Maszynka Ułańska

jako przyczynek do  hśstoryi kawa- 
leryi lw ow skiej.

—“O---
(Dokończenie),

Z rozkosznych pierzyn tarnopolskich 
mieszczek wyrzucają nas jednak rychło dalej.

W  pośpiesznym marszu, dwoma plutona
mi tylko zostaje zajęty historyczny Zbaiaż, 
jskąd w pośpiechu wycofują się resztki rozbi
tej już poprzednio brygady ukraińskiej. Po 
krótkiej potyczce z autem pancernem i miiicyą 
tydowską, stajemy się panami _ placu.

Niezmierne bogactwa dostają się w na
sze ręce: prowianty, amunieya, 14 automobi
li ciężarowych i osobowych, z których jeden 
nowiuteńki „Cadiliac“ , posyła Szwadron w 
prezencie Pułk. Mączyńskiemu do dyspozy- 
cyi — auto pancerne z karabinami maszyno
wymi i obsługą, „pod parą“ pociąg cały z bro
nią i armatami na stacyi kolejowej, 2 urządzo
ne szpitale i kasa operacyjna korpusu — oto 
lup wojenny!

Patryotyczna ludność Zbaraża, twarda 
kresowa Polonia tamtejsza — wita nas jak 
zbaw ców : chlebem i solą!

Por. Michał obejmuje tymczasem komen
dę miasta i w dwu językach, polskim i ruskim, 
zapomocą obwieszczeń publicznych wydaje 
.prowizoryczne zarządzenia, mające na celu u- 
trzymanie porządku i spokoju.

du. Tej lekkomyślnej gry pozostawienia wszyst
kiego przypadkowi nie wolno nadal ściernice.

Tyle publicysta wybitny, znający widocznie 
arkan a wewnętrznego życia politycznego i społe
cznego na kresach.

Czy władze przystąpią do sanacyi tych sto
sunków? Czy też nadal pozwolą szerzyć się ujem 
nym wpływom, podważać ■ autorytet państwa, 
zniechęcać ludność miejscową do organizacyi pań 
sty/a?

Czy też trzeba będzie dopiero takiej katastro
fy, . jaka wybuchła z powodu akcyi rcpatryacyj- 
rtej, aby zwrócić- uwagę władz na zaniedbania?

Czy zawsze ma się sprawdzać przysłowie, 
że mądrzejemy po szkodzie?

Incydańt włos £ *? -j ugosłewiańsk!.

Lwów, 9. stycznia.
Charakterystyczny wypadek dla stosunków 

włosko-jugosłowiańskich mial miejsce w Sz-tóeni- 
ku, porcie w Dalmacyi, w  pierwsze święto iBoże- 
go Narodzenia. Jak wiadomo, układ jugosłowiań- 
sko-włoski w Rapailo postanawia między innymi 
ewakuacyę obszarów zajęty cli przez wojska 
włóżcie, a przyznanych tym traktatem Jugosławii 
i to stopniowo, strefami. Pierwsze terytoryum, 
które Włosi mieli opróżnić, to kraje między Knt- 
nem, Dmiszcni i Perkoyiezem, drogie to powiaty 
Benkovac i Szibemk, trzecie wreszcie powiat Za
da r (wyjąwszy samo miasto, które uznano za 
wolne) i wyspy Paszman, Silba, Iż, Sali i i. gru
pujące się koło Zadaru. Ewakuacya dwóch pierw
szych obszarów nastąpiła jeszcze przed rokiem w 
ten sposób, iiż Włosi opuszczali mniej ważne 
punkta na wybrzeża, utrzymując się w miastach i 
portach daimatyńskich, co wywołało energiczny 
protest rządu belgradzkiego, stojącego nieza
chwianie na stanowisku ścisłego wypełnienia ukta 
du w Rapałlo. Protest ten sprawił, iiź Włosi po 
długiem namyślaniu się, opuścili wreszcie wszyst
kie punkta wybrzeża pierwszych dwóch teryto- 
ryów pod warunkiem utrzymania w Szibeniku 
jednego okrętu bojowego, aż do zupełnej Iikwida- 
cyi włoskiej okupacyi w Dalmacyi i opróżnienia 
trzeciej zony. Tymczasem z opróżnieniem powia
tu zadarókiege rząd 'rzymski zwleka aż do chwili 
obecnej i nie myśli zupełnie o wypełnieni zobo
wiązań przyjętych przez siebie-przez podpisanie 
traktatu z RapaUo, co skłoniło znów rząd jugo-

Całą noc i dzień następny Szwadron spę
dza na placówkach na wschodnim skraju mia
sta. wspomagany wydatnie przez polską mili- 
cyę, która zorganizowała się natychmiast po 
naszem wkroczeniu, w sile kilkuset ludzi 
i walnie dopomogła nam już w pierwszej chwi
li przy oswobodzeniu miasta.

W  przeciągu kilkudziesięciu najbliższych 
godzin całe wsie polskich Mazurów nadciągać 
poczęły zbrojnie na pomoc, zrobiwszy na
przód u siebie w domu porządek z uzurpatora
mi dotychczasowej władzy. W  dwa dni póź
niej nadciąga dopiero 39 pp. i obsadza nasze 
dotychczasowe pozycyc.

Z żalem żegnamy to sympatyczne mia
steczko i jego sędziwego dostojnika — ruiny 
zamku, w którym bronili się ongiś Sienkiewi
czow scy rycerze i ruszamy dalej przez pamię
tną rzeczkę Onieznę, na W ołyń rosyjski, by 
odbyć tam 10-dniowy ,,Reid“ kawaleryjski po 
przez zbojszewiczałe wsie ruskie.

Witają nas tam armaty i. karabiny ma
szynowe rozagitowanej czerni, no też w dzień, 
przypadając po lasach i jarach — w nocy zna
czymy długim sznurem dymów z ukaranych 
wsi — nasz pochód.

Ułani poją swe konie kolejno w Styrze, 
Iloryniu, Ikwie i Zbruczu.

Od źródeł tej rzeki idziemy na południe. 
Krótki postój wypada nam w fokach, schlud
nej wsi mazurskiej nad Zbruczem rozlanym 
w tern miejscu w jezioro, skąd wypędzamy 
plądrującą bandę Petłurców.

Na drogę błogosławi nas siwiutk! jak go
łąb kanonik, pleban tamtejszy, pamiętający 
leszcza czasy 63-go roku.

słowiański do represyi mających na celu gospo
darczą blokadę Włoch przez Jugosławię.

Rzecz jasna, iiż tarcia między okupantami a 
ludnością chorwacko-senbską były na porządku 
dziennym i nierzadko kończyły się rozlewem 
krwi. Wspomnimy jeden ważniejszy wypadek tyl
ko z lipca 1920 r., kiedy to kapitan włoskiego tor-1 
pedowca, Oułli, został zastrzelony przez wzburzo
ny tłum miasta Spljtu, za to, iiż nie ukarał żołnie™ 
rzy-marynarzy, którzy spalili na rynku w Splicie 
tricolore jugosłowiańską, wywieszoną na domu 
pewnego obywatela z okazy i urodzin króla Piotra,

Dlatego niczem nadzwyczajnem nie są ostat
nie wypadki, jakie zaszły w Szibeniku. Podpici 
marynarze włoscy zaczęli prowokować przechod
niów, w następstwie zaś strzelać z rewolwerów. 
Odgłosy strzałów zwabiły tłumy spacerowiczów 
z nad wybrzeża morskiego, ą także patrole poli
cyjne, które umożSiwiły „wycofanie się“  maryna
rzy przez schody świętego Jakóba do portu, gdzie 
stal torpedowiec wioski „Ansdace“ , a później zam
knęły kordonem dostęp do wybrzeża. Włosi tym
czasem odpłynąwszy na środek portu, rozświetlili 
reflektorami wybrzeże (całe zajście odbyło się 
między 7 a 9 wieczorem) i rozpoczęli bombardo
wanie z dział okrętowych, które trwało bez prze
rwy do północy. Oddano przeszło 1000 strzałów 
na miasto i tylko ślepemu trafow/i zawdzięczać 
należy, iż incydent ten nie spowodował zrównania 
Szibeniku z ziemią. Przez cały czas trwanfa pom- 
banaowania znajdował się na „Andace" konsul 
włoski de Angeliui, który przed kilku dniami przy 
był z Rzymu, a niczego nie przedsięwziął, celem 
umknięcia rozlewu krwi i śmierci kilku osób cy
wilnych od strzałów z okrętu oddanych.

Nazajutrz zjawił się w  porcie jeszcze jeden 
włoski „destroyer” „MissorT, przed portem zaś 
przedefilowało kilka kt ążowników włoskich tele
fonicznie z Pdi zawezwanych. Śledztwo przedr 
sięwzięte przez władze jugosłowiańskie ustaliło, 
iż winę wypadku ponoszą wyłącznie Włosi, konsul 
zaś włoski, zjawiwszy się 27. grudnia u starosty 
Perovicza, stwierdził, iż ludność Szibeniku dała 
powód zajściu, skutkiem czego straciło życie kfl- 
ku Włochów', a nawet jego żona została ranną. Za
żądał on satysfakcyi w przeciągu 24 godzin, gro 
żąc,, iż w przeciwnym razie wyda rozkaz, wylądo
wania załodze „Andace“ i „Mrssori". Równocze
śnie włoski wlcekonsul zjawił się u namiestnika 
Dalmacyi Metliczicza celem oskarżenia władz ju
gosłowiańskich iako winnych całego zajścia.

Szwaodronowi tow/arzyszy rtm. Łada-Bień- 
kowski, ostatru szei Dyonu, przeważnie nomi
nalny raczej, dzięki rozdzieleniu I. Dy w. uła
nów lwowskich, wzór dowódcy, oficer niezło
mny, w najstraszliwszych bierze udział bi
twach, aczkolwiek bez ręki —  straci! ją jesz
cze w wojsku austryackiem —  były komen- 
dant Szkoły kadeckiej, człowiek zimnej, szalo
nej odwagi, wiecznie smutny, a bardzo przez 
nas wszystkich kochany.

Na kwaterach w Tokach dostajemy roz
kaz Nacz. Dow. frontu, mocą którego Dywi- 
zyon nasz zostaje rozbity, 1-szy Szwadron 
przemianowany na „Dragonów 5 Dywizji*', 
a nasz wcielony do 12 p ułanów.

Tak się skończył sen o własnym pułku!

IV.

NASZ ODWRÓT I DRUGA OFENZYWA.
Mamy wracać natychmiast do Złoczowa, a 

stamtąd koleją do Zamościa, do kadry pułku na 
rzetelnie zasłużony odpoczynek. Ulanom już się 
marzą aziewczątka i knajpy. Pełni wesołych pla
nów ruszamy na zachód polnemi drogami wśród 
dojrzewających zbóż.-Dziwmy, niesamowity spo
kój panuje w powietrzu.

Dojeżdżając wieczorem do naszych placó
wek, zostajemy odrazu oblani jak gdyby zimna 
wodą: klęska!...

Gdzie, co, jak? — Nikomu nic niewiadomo...
Nic więc z_ naszych projektów odpoczynko

wych. Wobec odwrotu całej armii dostajemy w 
Zbarażu, gdzie już niecierpliwie na nas czekają, 
inny rozkaz: /

„Natychmiast zdążać do Tarnopola i zgłosić
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Naml-eŚtnik Dalrnacyt telegraficznie zdał spra
wozdanie rządowi belgradzkiemu o ostatsiich wy
padkach \y Szitenam i o wrzeniu, jakie daje się 
zauważyć w SzibenSku i Splicie u ludności z po
wodu obecności włoskich okrętów . wojennych i 
równocześnie zaprotestował przeciw naruszeniu 
prawa międzynarodowego przez bombardowanie 
terytory-uni jugosłowiańskiego z tcrytoryalnych 
wód jugosłowiańskich. W ciągu następnego dnia 
zjawiły się w porcie w  Splicie okręt „MirabeI3a“ 
z Pcli i „MarsaSa" z Brindisi a rząd wioski wy
stosował notę do Belgradu, w której domaga się: 
surowego ukarania winnych, oddania honorów 
sztandarowi włoskiemu przez batalion wojska 
jugosłowiańskiego i cywilne władze jugosłowiań
skie i odszkodowania rannym. Żądania te wy wo
łały odruchowe demonsrracye w  różnych mia
stach królestwa SliS, które jasno dowodzą, takie 
stanowisko zajmuje społeczeństwo jugosłowiań
skie wooec tych żądań włoskich.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż rząd 
belgradzki odrzuci warunki Włoch, których przy
jęcie naruszyłoby prestige suwerennego państwa; 
jak ostatnie telegramy donoszą, rząd jugosłowiań
ski wystosował noty w sprawie zajść w Szibeni- 
ku dc Rady Najwyższej i Ligi Narodów z prośbą 
o interwencyę w ścislem wypełnieniu traktatu w  
Ra pallo przez Włochów.

YSim Ftfanclć.

7  D N I A .

Jak się mówi z kn^Yńim?
' —o—

Lwów, 9 stycznia. 
Nieszczęściem Anglików' jest, że ci, którzy 

mar* z Ttilmi do czynienia, boją się -mówić im praw 
dę w o Czy i co c nich myślą. Zaś Anglicy byn?i- 
jinniej nie są tak mądrzy, aby się sami mogh tego 
jdomyśleć, raz pani-eważ to jest wególe słaba stro
na tak (każdego człowieka, jak i narodu, pewtóre 
■ponieważ wychowują się. w przekonaniu, iż są je- 
Cjm-ym ,, białym", tj. cywilizowanym i kultu rai' 
nym naiodem Jak człowiek, tak i naród każdy 
sądzi, źe a-rudzy myślą o nim to, co. on sam o so
bie myśli lub nawet — co sam sobie w kieszeń 
nakłamie. To między irnnemi nazywa się „propa
gandą", kłamstwu masowe, w którein świat staje 
się coraz wprawniejszy.

Słabsze narody, bojąc się Anglików/ ich mści

się do dyspozycyi pułk. Sikorskiego, jako rezer
wa jego dywizyr.

W Tarnopolu sądny dzień. Czuć panikę w po
wietrzu, a głuchy buk armat wrogS wyjaśnia nam 
dostatecznie całą. grozę sytuacji

Następnej nocy alarm. Dywizya cala poczyna 
się cofać- My wraz z baonem rotm. Abrahama zo
stajemy na Zagrobeli, by osłaniać odwrót W cią
gu następnych kilku .tygodni okazuje się najlepiej 
prawrdziwa wartość szwadronu:

flptadczas gd‘y wszystkie inne pułki opanowuje 
demoralizacya — ułani jedni -nie tracą zhnnej 
krwi i cofają się w takim porządku, jakby na pa
radzie. .

Oficerowie i żołnierze ostatnim wysiłkiem 
w-ofli panują nad sytuaeyą, wiedząc., że na ich mło
dych barkach spoczywa los całej Oywizyi.

W Zborowi-e łączy się po raz ostatni były 
Dyw. uł. Iw. razem pod dowództwem rotm. Bień
kowskiego, ale już jako szwadron dragonów 5. 
Dyw. i szwadron karab. masz,. .12 p. uł. w tak 
z w. ., Detachement rotm. Bieńkowskiego" do 
wspólnej akcyi, celem nawiązania łączności z 3 
Dyw. leg. Po nieszczęśliwej bohaterskiej bitwie 
pod Pomorzanami/zostaje nasze „Detochcrnent" 
na tyłach ukraińskich i traci związek z Dyw. 
Pułk. Sikorskiego.

Po 3fdniowej włóczędze po lasach pemorzań- 
skich, odgryzając się następującym na pięty rus- 
k:"n patrolom ich straży przedniej, udaje się nam 
dotrzeć do Dunajowa na nocleg parogodzinny. 
Tam zostawiamy list czuły dla Ukraińców, przybi 
ty na drzewie, tej mniej więcej treści:

„ułant lwowscy pozdrawiają uprzejmie sław
ne wojska-ukraińskie i -mają nadzieję wkrótce się 
z nam spotkać i maszynkami znów o sobie przy- 
papipićc L-zieltmemy wam za konie i karabin ma-

wej dumy i złośliwości, schlebiają Im 1 ooetgiąą 
ich mniej lub wiecej zręcznie z, różnym, zmien
nym i zawy;ąe, niepewnym rezultatem. Jedynie 
Amerykanie — i to tyiko pytani o zdanie — wy
powiadali się czasem otwarcie i szczerze, z tą 
zresztą rezerwą, do jakiej ich zmuszała ich. zasa
da ni-emię-szani«| się do cudzych interesów

Nie można twierdzić, że uprawiały szczerą i 
bezwzględną krytykę rządów angielskicli, ludy, 
które zdecydowane były w ostateczności wystą
pić czynnie. Ich krytyka, ze względu na ostatecz
ną decyzye, nie przekraczała pewnych granic, a- 
ni form, przeciwnie, starała się być jak najbar
dziej przedmiotową i formalną, aby nie uprzedzać 
wypadków. . '

Szczerzę i otwarcie, twarzą w twarz, mówią 
z Anglikami po swem zwycięstwie Irlandczycy.

I togo warto posłuchać.
Bo Irlandczycy nie ceremomują się i wcale nie 

uważają się za przejednanych. Zawarli z Wielką 
Birytanią traktat, ale swego sposobu myślenia oj 
Anglikach nie zmienili, a wypo wibaają o nich swe } 
zdanie publicznie, wo-bec całego świata, tak,  ̂ ź e ! 
sami Anglicy muszą je w swej prasie powtarzać. 
Co więcej — nawet -me próbują poi«n3d.

Oto co r.a jednem z publicznym posiedzeń 
„Dali Eireannu" w Dublinie, z okaząi dyskusyi o

.przysiędze rzucił AngtTkom w twrarz 5e.m r. <J 
Kelly, poseł siirfeioistów w Paryżu:

„Wanoczycy są starym, celtvdkirn narodem' 
od wieków walczącym o swe istnienie i swe idaj 
ły narodowe z rasą, którą Jefferson określił jędr 
nie jako rasę „krwawych piratów .

To jest — jak uderzenie w twarz.
A potem, mówiąc o tern, że Irlandya oczosta 

je w zwkzku -narodów, .tworzących Imperyunr 
Wieikiej Brytanii, rzekł:

— Irlandyi niedobrze się zrobi- na samą 
myśl o wspólnem ooywatelskie-m pożyciu zę 
swym odwiecznym „okrutnym i podstępnym wr? 
giem“, z którym walczyła tak długo.

Dr. Mac .Cartan, poseł sinferistów dc Stanów 
Zjedn. dosadnie ale jędrnie określił politykę rżącą 
angielskiego. Twierdząc mianowicie, iż przedsta
wiciele klandj-i ni-e wykorzystali należycie -sytua 
cyi, oświadczył:

— Zwykła głupot? (rządu angielskiego możą. 
Irlan-dyę znowu ocalić, nie mówcie jednak, że ocą 
lenie swoje zawdzięcza ona mądrości swych mę
żów stanu.

Oto jak pyszni, dumni, wszystko wiedząc? 
Afilg-Jicy wyglądają —  u siebie w domu.

Niezh-yt imponująco.
Ters.

SZLAKIEM BADAN GEOGRAFICZNYCH.

Pówrót wyprawy na górę EveresŁ
marOKYA WYPRAWY. — TOBNOŚCL _  JEDYNA DROGA. — CZY MGŻLFWfcM JEST

Wd r a p a n ie  s ie  n a  s z c z y t  g ó r y  ó  e r e s t  ?
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LmicSyn, w styczniu.
(*) W  grudniu wrócili tu członkowie słynnej 

wyprawy, mającej za cel „zdobycie11 szczytu gó
ry Eyerest, czyli Gaurizankar, najwyższej w  Hi
malajach. Są to: ,wipułk. H-tward-Bui y, MaHory. 
BuHodk, Wouaston. Pułk. howrrd-Bury został 
odznaczony przez krófc Jerzego p“zyjędem w pa
łacu Buckingham, gdzie -opowiadał o pracach i 
przygodach ebspedycyi, następnie zaś zdawał 
sprawę na wspótnem posiedzeniu IGói. Towa
rzystwa Geograficznego i Klubu Alpejskiego; na 
posiedzeniu tem byli też jako delegaci, członkowie 
frameusJrięgb Iriu-bu Alpejskiego.

Pułkownika no wajrd-Bury'tgo i. jego towa-

szyn-o wy, które wraz z waszf/na kozakami do
stały się w nasze ręce!"

Trzeba bowiem nadmienić, iż w czasie tego 
przebijania się przez Ukraińców, nie tylko nie po
nieśliśmy żadnych Strat, ani w ludziach, ani w ma 
tcryałe, ale owszem, wzięHiśmy cały oddciał u- 
krauwki do -niewoli.

Ten zwyczaj zostawiania Rusinom uknu/ch, 
żartobliwych kartek na opuszczonych pozycyach, 
świadczących o dobrym duchu naszych, y/szedł 
odtąd w modę, jak długo cofaliśmy się. Docho
dzimy do Przemyślan i tu kończy się nasz od
wrót. Zawracamy bowiemu wzmocnieni 'baonem 
marszowym 30 pp„ Aytiema kompaniami 15 pp., 
pociągiem pancernym „Pionier" i jedną bate*yą 
c’ężką i idlziemy z powrotem, w myśl przyrzecze
nia danego Ukraińcom, obsadizić wieś Dunajiów. 
W morderczej jednak walce, •zdziesiątkowani, ma
jąc jedynie świeżo zacięłżhą piechotę do dyspory- 
cys, zmuszeni jesteśmy pod na,porem artyłeryi ru
skiej cofnąć się pod wieczór z Dunajowa.

szwadron karabinów maszyn, naturalnie i. 
dwie w aryerga ra-zie, plując wciąż maszynkami 
w ścigające nas watahy. - Bronimy się w W y- 
pyskach. W tym czasie grono oficerskie powięk
sza się. Ikzy-bywa do nas. wróciwszy z niewoli 
rosyjskiej ppor. Szłapak Józef i reorganizuje 
niemożnwie wieffkie tabory nasze, które 
też wkrótce pod żeiazną jego ręką .poczynają na
bierać bardziej reguhmego wj-gl^du. Wreszcie 
po. 20-tym sytuacya się polepsza, zaczyna się no
wa, .ogólna ofensywa, przyjeżdża na front gali
cyjski Komendant Piłsudski i pare dywizyi, ściąg
niętych z zachodu. „Detachement" robn. Bień
kowskiego wchodzi w skład 3 Dywizji Legio
nów gen. Zielińskiego, pod bezpośrednie rozkazy

rzj^szy powitał członek Tow. Geogr. gefi.-mał 
Francis Youmghusband, swego czasu komendan  ̂
wielkiej wojskowej ekspedycji angielskiej do Ty-j 
betu, jeden z nielicznych EuropejczjrLów, którzji 
widzieli tajemniczą Lha-eę, stoljcę Dalaj-lamj, a 
jedyny, który śmiał jg sfotografować. Gen. Yourg- 
husbnnd zaznaczył, K celem obecnej wypraw? 
nie było wejście na szczyt góry Everest, lecz wy-> 
szukanie po zbadaniu położenia drogi któraby na 
jej wierzchołek prowadziła. (Ponieważ zai to uczy- 
nroiw, a prócz tego przywieziono bsidzo bogate 
abiory, przeto cel w jrp*rawy został w zupełność  ̂
osiągnięty.

Pułk. IIoward-Bury opisał drogę na góry

imfic Pawlika, S pp. Leg., !28. czerwca o św.cia 
przełaaitue front ruski i maszeruje na Narajów i 
Bnzeżany.

Byli ułani lwowscy mają iść za -nimi Tymcza
sem w lukę, powstałą wskutek przesunięcia się 
bat«Iionówr naszych, włażą Rusini. Zajmują O D r o r -  
ne pozycye i poczynają ostrzeliwać gęsto wieś, 
gdizie UywizT/on gotów do odmarszu siedział już 
na koniach, w długą kolumnę marszową wy- 
ciągniętty.

Dowództv/o Dywizyouu, widząc nieprzyja
ciela w okopach 8 p. p. do niedawna? . oryentuje 
się samorzutnie -w sytuacyi, mogącej się stać gro
źną za chwilę i wydrzeć nam i  rąk świeżo co do
piero odniesione zwycięstwo, udaremniając w za
rodku już naszą ofenzywę.

Pospiesznie wysiani wywiadowcy st-wiei- 
dzili przerwanie łączności na lewem skrzydle i 
zajęcie drogi polnej Przemyślany—Narajów, ktćb 
rędy to niedawno, bo pa -ę godzin temu, przebyty 
nasze wojska.

"Wobec teigo zostaje nakazany atak wzgórz, 
przeprowadzony wzorowo, tem bardziej jeśli się 
weźmie pod uwagę, że braik zupełny piechoty f 
falisty teren utrudniał sytuacyę. Trzy spieszone 
plutony Karabinów' marzyn. i -d ragom z karebma- 
mi w rękach posuwają się zbożem w górę. W pd 
wnem rrńtiscu atak staje gdyż gwałtowny ogie-i 
kulomiotów ruskich uniemożliwia dalszo posu
wanie się. •

Wobec tego Dowództwo Szwadronu Karao. 
maszyn, wraz z ostatnim rezerwowym plutonem', 
składającym się wyłącznie z rekrutów, uderza 
białą bronią na Ukraińców, podsunąwszy się nie
postrzeżenie głębokim parowem na kilkadziesiąt 
kroków od nieprzyjaciela. Gę.eń własnyyhj Karab, 
masasm. dopomaga ,\y tem sLu^eczcię



Sfr. 4 „OAZETA WIECZORNA* Nr. (JTUi

Everest. Wystawa rozbita stały obóz w -dolinie 
•Kharta na -wysokości 17 tys. stóp. We .wrześniu 
kilku członków wyprawy dotarło do miejscowości 
Lhakpa La, na wysokości 22.300 stóp, skąd: widać 
było już wyiaźnie jedyną ewentualnie możliwą 
drogę na szczyt Eyerestu. Droga ta prowadzi na
przód na dói. a potem wiedzie ną północ, ńa 
grzbiet łączący górę Everest z północnym jej 
szczytem na wysokości mniej więcej 24.600 otóp. 
Sam szczyt główny góry Eyerest jest jeszcze o 
3000 stóp wyższy. Wypława dotarła dc wysoko
ści 23.000 stóp, jednakże dalej iść nie mogła z po
wodu niesprzyjających warunków klimatycznych. 
Albowiem mimo, iż było względnie pogodnie, dął 
nadzwyczaj silny wicher zachodnio-północny, u- 
oiemożliwiający posuwanie się naprzód. Stoki gó- 
Ty Eyerest dosłownie kurzyły się od-śniegu, który 
przewala! się po nich wraz z chmurami, a równo
cześnie dął wiatr tak lodowato-zimny, iż prawie 
niepodobna było oddychać.

Na wielkich wysokościach, aż dc 21 tysięcy 
stóp widać było ślady lisów, zajęcy i wilków. Je
den ślad, prawdopodobnie wielkiego wędrownego 
wilka szarego podobny był do śladów" bosegc 
człowieka. To dało kulisom sposobność do mówie
nia o „Człowieku Śniegów". Jak w wielu innych 
krajach, tak i w  Tybecie istnieje legeiida, któią 
zresztą straszy się głównie dzieci, o żyjącym w 
śniegu, kudłatym człowieku z długiem! włosami. 
Jeśli go kto w górach spotka, powdrtien co siły w 
togach zmykać na dół, tak długo, póki goniącemu 
za nim „Człowiekowi śniegów'1 kudły nie spadną 
na oczy Wtedy nic.nie widzi i przestaje być nie
bezpiecznym. Tybeuańczycy mają dużo takich le
gend, tak że pod koniec wyprawy ślady wilka 
zaczęli uważać za ślady jakichś dzikich ludzi.

Następnie członek wyprawy Mallory mówił o 
wpływie wielkich wysokości na zdrowie. Twier
dzi1! on, źe schodzenie na dół jest na tych wysoko 
ściach tak sarno męczące, jak marsz pod górę, 
zwłaszcza na łagodniejszych stokach i z Lego po
wodu oddycha si!ę.z trudnością, ze świadomym 
wysiłkiem. Różnica między wysoKośdą 18 uOO 
Stóp a 20.000 szczególnie daje się odczuwać lu
dziom dźwigającym ciężary, nie spostrzegają jej 
Jodzie, nie niosący nic. Pod tym względem szcze
gólnie łatwo ulagali zmęczeniu kulisi, nie umieją
cy racyonalnie oddychać. Najmniejszy nawet cię
żar daje się znacznie we znaki, ale można sobie 
wówczas pomódz przez "to, że się stawia mniej
sze kroki. Ból głowy dokuczał wszystkim przez

W 14-tu ludzi zostaje zdobyte wzgórze i kthru 
dziesięciu jeńców.

Rotm. Bieńkowski chory odjeżdża z trans
portem rannych do Lwowa. Szwadron Karab. 
maszjm. z przydzielonym plutonem Dragonów 
jrusza teraz, nlezatrzymywany już, szybko na- 
przOd w kierunku na Brzeżany, gdzie w Raju pod 
Przeżanami łączy się z 12 p. ułanów, przechodząc 
pod rozkazy rotm. Szuszkiewicza. Z 12. pułkiem 
jdziemy naprzód. Podhajce, Wiśniowczyflc, Buuza- 
ńów, Kopyczyńce, Husiatyn — oto ostatnie eta
py walk szwadronu. Z końcem lipca docieramy 
powtórnie Ido Zbroczą.

'Ostatki rozbitej armii nieprzyjacielskiej ucie
kają za granicę dawnej Gali-cyi. Jeszcze jeden, o- 
Statni podjazd w kierunku na Kamieniec Podol
ski i oto wojna ukraińska skończona, mętna się 
tutaj więcej z kim bić...

W rejonie Kopyczyni-ec Szwadrony 12 p. uł. 
odpoczywają po forsownym pościgu, po długich 
dniach trudów i walk...

1. sierpnia 1919 r. rozkaz z Warszawy prze
bywa sielankę:

Serdecznie żegnani rozstajemy się nazawszę 
z sympatycznym 12 p. ul. Szwadron karabinów 
maszynowych zostaje -zawagonowany i odesłany 
na Polesie do kadry 2 p. ułanów grochowskich 
im. gen. Dwernickiego.. Oficerowie i żołnierze 
wchodzą na stale w skład tego pułku, który acz
kolwiek .cieszył się jak najlepszą opinią bojową:, 
mimo to nie był naszym pułkiem macierzystym.

Długi czas było nam tam obco i nieswojo, za
nim zbrataliśmy się z nowymi żołnierzykami.

Por. Michał Nittmann żegnając się ze swoim 
szwadronem w porozumieniu z innymi oficerami 
ustanowił odznakę . pamiątkową -„Lotnego 
Pddziału karab. maszyn,/1, a mianowicie ułańska

! cały c^as —  o ile się nie oszczędzało sił i nie od- 
’ dymało w odpowiedni) sposób. Najmniejsza nie- 
. dyspozycya żołądkowa zupełnie umemożlrwia po 
j chód! i pozbawia człowieka wszelkiej odporności. 
! Na ostatnich przystankach znużenie było lak wiel 
! kie, źe po każdym, większym wysiłku, musiało 
! się odpoczy wać przez dwa dni. Zadziwiające jeot, 
że -na wysokości 21000 stóp zmęczenie nie bardzo 
daje się odczuwać. Członkowie wyprawy nie 
byli wprawni w wdrapywaniu się na skały, mi
mo to Mallory twierdzi, że trua ten, przy którym 
człowiek pracuje rękami i nogami, jest mniejszy i 
często mniej męczący niż bezustanny marsz pod 
górę. Zręczni ludzie względnie łatwo mogą się 
wdrapać na wj^okość 23.000 stóp, Bardzo męczą
ca jest na wielkich wysokościach praca umy
słowa. *

Gzy można będzie wejść na wierzchołek gó
ry Eyerest?

Rozważając to pytanie Mallory odpowie
dział, że teoretycznie jest to możliwe, w praktyce 
jednak wymaga niesłychanych wysięków. Kto po
trafi dostać s>ę pa YrySokość 23 tysięcy stóp. ten 
niewątpliwie zrobi 1 dalsze ĆOOO. Niemożliwości 
żadnej w -tern niema. A tylko, że ludzie ci pędą 
musieli iść bez żadnych ciężarów. Oni dojdą — 
jakże jednak poradzą sobie bez kulasów, bez na
miotów, bez żywności? Zaś obładowani kulisi nie 
dotrzymają Im kroku, zaś gdyby nawet, to cóż po 
kulisach wyczerpanych 5 do żadnego wysjłku nie 
zdolnych? Pizy,puśćmy, że tę osttatrćą „party.ę" 
zrobiłoby dwóch doświadczonych „alpinistów". 
Coz pociąć, gdy jeden z nieb wyczerpany pa
dnie? Aby go znieść na dół, tnzebaby mieć ludz  ̂
a co zrobią cl ludzie, sami wyczerpani?

Mimo to Mallory nie traci nadziei, ze pono
wione ataki dadzą zwycięstwo.

W przyszłym roku udają ś*ę na tę wyprawę 
nowi członkowie: Jen. C. Gi Bince, pudp. Strutt, 
SonnerveH i Finch.

W  p c  pr9cown kow pa&sfwowy A
WYBÓR FKLZYDYUML — OBRAZ NIEDOLI 
URZĘDNICZEJ. — REZOLUCYE. — DRZEM Ó- 

W1ENIA POSŁÓW.

Lwów, 9. stycznia.
Wczorajszy wiec pracowników państwowych, 

który odbył się w safi Sokoła-Macieizy, zagaił 
prezes Stałej Delegacyi pracowników państwo-

podkowę z krzyżem obrony Lw ow a w środku —  
w szystko połączone taśmą amunicyjną karab.

(STRONA PRAWA),

i wych, rektor politechniki Uzieślewski, witając 
licznie zebranych uczestników, przybyłych po
słów Bryla i Głąbińskiego, oraz reprezentanta 

, województwa Zimnego.
Po wyborze prezydyum, w skład któregc 

; weszli rektor Dzieśle wskl, Popiel i Baczyński, a 
; sekretarzowali Howarth, Lang i Łukasiewicz, 
: pierwszy przemawiał radca Iwanicki Omawiając 
obecne położenie urzędników, mówca zaznaczył, 

1 iż dzięki dotychczasowemu stanowisku rządu i 
| sejmu, prawie cała rzesza urzędnicza, ratując 
siebie i swe rodziny od śmierci głodowej, pozbyła 
się już diogich pamiątek rodzinny oh, rzeczy co
dziennego użytku, a emeryci, wdowy i sieroty na
wet życia! Już teraz tu i ówdzie z tego samego 
powodu pośród słabszych jednostek- daje się za
uważyć, że dla ocalenia się od śmierci głodowej 
poświęcają oni najdroższy klejnot — cześć! Taki 
stan dłużej trwać nie może, tembarćziej, że pań
stwo nasze przechodzi do pokojowego stanu i nie 
powiiino dorywczo traktować sprawy urzędni
czej. Na dorywczem lub niesprawiedliwe™ załatr 
wianiu sprawy urzędniczej tylko państwo ucierpi. 
Dowodem tego jest ostatnie łatanie dziury za 
pomogą świąteczną, która spowodowała tylko 
jeszcze większe rozgoryczenie wśród pracowni
ków państwowych. Ażeby tego uniknąć w przy
szłości, mówca odczytał następującą rezołucyę:

Zebrani na wiecu dnia 8. sryczula 1922 r. w 
cali dokoła-Macierzy we Lwowie pracownicy 
państwowi:

a) protestują kategorycznie przeciwko do
tychczasowemu traktowaniu ich, przeciwko lekce 
ważeniu postulatów, wystawianych przez związki 
zawodowe, a w szczególności zbywaniu słusznych 
żądań regulaeyi płacy przez rzucanie od czasu do 
czasu jak gdyby jałmużny, poniżającej pracowni-' 
ka państwowego,

b) domagają się bezzwłocznej rewizyi dotych 
czasowej ustawy o uposażeniu pracowników pań
s t w o w y c h  } wzywają rząd, aby natychmiast, przy 
współudziale przedstawicieli związków zawodo
wych, przystąpił do opracowania nowej ustawy 
o uposażeniu pracowników państwowych, ustawy, 
która pozwalałaby pracownikowi rajnkzsiej kate- 
goryi zaspokoić wszystkie potrzeby życiowe i u- 
trzyrrać rodzinę, bez uciekania się do zajęć poza 
obowiązkowych i zmuszania żony 1 dzieci do. 
pracy,

c) domagają się uchwalenia pragmatyk służ
bowych d,a pracowrików państwowych z u-

maszyn. Poniżej podaję tekst legitymacyl. Jako 
miejsce nadania przyjęto Lwów, nasze miasto oj
czyste.

<STRONA JEWA).

LOTNY ODDZIAŁ KARABINÓW MASZY
NOWYCH BRYGAi Y LWOWSKIEJ.

LEGlTyM ACyA
mocą której upoważnia s:ę .—

do noszenia odznaki psmiętkowej Lotne
go O. K. M. w uznnniu żołnierskiego za
chowania się w rzasie służby powyższej i 
na pamiątkę razem spędzonych ciężkich 

dni.
Dowódzca: 

M IC H A Ł  NJTTM AN , por. m. p.

Lwów, dnia 1 stycznia 1920.
L. p.

Do odznaki L. O. K. M. mają prawo ci wszyscy
oficerowie i żołnierze, którzy w tym oddziele spę
dzili w linii conajmniej 12 tygodni w czasie od 5. 
listopada 1918 do 1. sienpia 1919. Odznakę tę nosić 
się winno na prawej piersi na wysokości trzeciego 

od dołu guzika ułanki.

(Wyciąg z Rozkazu nadzwyęzamtgo L. O. K. AL 
z dnia 1. stycznia 192UJ.

1
* w *

Taki koniec partyzanckich bojów, prawtM- 
wie sienkiewiczowskiej epopei wojennej z hajda- 
iBaczyzną!

-oo-
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H A R R Y  P E R L  1ATJUACE AUTO
w s tis. dramacie 6  ak o >yrn

N A h E s z . f i  h e .

itl& O  LEW. tgOfe" Dziś iv pouLijJi ' k 9. siycżr.iji b. r. dramat nastrojowy w 6-iUi ai.taih

T T & m i e o l i y  i  o i e r 30..1 &
w głównej roli l.UCY rtlURćiL pięciolełnia REGJNETTE DUilllEN.

.GRAŻYNA*

I l S l f W i L
wyświetlają 
o i  7. sty
cznia fc. r.

1440
icma ,iiu& vuv

” r»śs Taisnrawsy ilisnalaaif.
tiram ,cie I*o r.z pierwszy we Livowie! 1134
m sr.it  i r e n o m o w a n a  Szkoła t a f i ■ 4>k tliodnycil p c d  k i e  J 
St. Niemczy Ł> w skfc-go 1 prof. Baieńskiego p o  d ł - . i ż s z e j  
p r z e r w i e  o t w i e r a  k u r i a  t a ń ; ;  w  d l a  p o c z ą t  . u j ą c y c  i,  o r a z  
t a ń c ó w  m o d n y c h  ( B o s t o n ,  F o s t r o t  t S i i i m i n y ) ,  O n : s t e p  
T a n g o  i  t  p . )  z  u w z g i ą d n i e n i e m  n : t j n o % 3 z y c h  w z a r ó w  z a 
g r a n i c z n y c h ,  D l a  u m i e j ą c y c h  t a ń c z y p  U r o d z in y  p e r f y k c y i .  D o ,  
b ó r  t o w a r z y s k i  ś c i ś l e  p r z e s t r z e g a n y .  I r s f o r m a c y b  i  w p i s y -  
p l a c  A  a d e m i c k i  3 ,  i .  p P t V . \  g . i ć z  n a  5  - - 7  w  e c z ó r .  1 3 3 9

a n t i n e l u  m u m n .
s i m m y  w i a t u o z  m m r o m m m

koncertuje codziennie na czele zespołu muzycznego złożonego z samych 
koncertmistrzów w 11WIAENI „WARSZAWA*1 (pi Smolki). Doskonała 
kawa, czekolada i herbata. Bufet zimny. Kuchnia ciepła. Wina hiszpań

skie 1 greckie na kieliszki. Specyalność: p © f» .C f 2

ź y c b i ,  a a j ? e n t y c s n o i€ i
Tryumf s tuki realistycznej w dramacie “i-a fowym p. t.:

Romins p u if  slu im l iJczsis-j i wystawy.
KOPERNfif. MAiiVSIENKA.

wzigUędniefniem słusznych życzeń, zgłoszonych 
przez związki zawodowe no tych pragmatyk;, w 
szczególności żądają wprowadzenia do pragmatyki 
awansu automatycznego i zniesienia paragr. 116 
w brzmieniu rządowem,

d) domagają się, aby do Koimisyi rządowych, 
omawiających projekty i sprawy dotyczące pra
cowników państwowych dopuszczani byli przed
stawiciele ich związków zawodowych,

et domagają s!ę wprowadzenia w życie usta
wy o po-mory na wypadek choroby, której projekt 
został złożony prawie przed rokiem przez, Mini- 
steryum Zdrowia do Rady Ministrów.

ReŚólucyętę uchwalono jednogłośnie z 
tem, że ma być ona przesłaną zaraz telegra
ficznie w jednobrzmiących odpisach 1) Prezy
dentowi Ministrów, 2) Ministrowi skarbu, 3) 
MarszaJkowi Sejmu i 4) Centralnej Komisyi 
związków zawodowych pracowników pań
stwowych z dodaniem rezolucyi radcy Sta-, 
rzyńskiego, a to:

f) zebrani domagają się przyznania urzęd
nikom wybranym do ciała ustawodawczego 
płatnego urlopu i

g) domagają się uzgodnienia art. 9 projek
tu ordynacyi wyborczej z duchem i tekstem

konstytucyi.
Po uchwaleniu rezolucyi zabrał głos poseł 

Oląbiński. Starał się on wyjaśnić trudności za
łatwienia sprawy urzędniczej i żądał danych 
do usunięcia nierówności, gdyż urzędnicy w 
Małopolsce pobierają place mniejsze, aniżeli u- 
sprawach urzędniczych przychylnie. W  końcu 
że postulaty urzędnicze przez jego klub zosta
ły przyjęte. Jego-zaś zadaniem będzie starać 
się, by klub jego głosował za tymi postulatami.

Następnie przemawiał poseł Bryl i wyja
śniał dlaczego P. S. L. nie zawsze glosuje w 

(sprawach urzędniczych przychylnie. Wkońcu 
'swego przemówienia wzywał zebranych, by 
repiezentanci postarali się wejść do różnych 

i  stronnictw i tam popierali sprawy urzędnicze.
W  sprawach pracowników państwowych 

większej i mniejszej wagi przemawiali jeszcze 
; Piątkowski rektor Dzieśiewski, radca Starzyn 
sic, radca Gelbardt, I.eśniakowski, Makśamin, 
WyrozumskK Potencki, Wierzbicki, Kwiat
kowski Mozgała Łukasiewicz i dr. Markow
ski. M ów cy ci postawili też kilka rezolucyi, 
które również uchwalono.

W iec trwał prawie cztery godziny.

PODZIĘKOWANIE.
WF. Dr. Markowi Reichensteinowi Kcper* 

nika 14 za sumienną i gorliwą opiekę lekarskę. 
i wyleczenie mnie z c ężkiej choroby składam 
tą drogą gorące podziękowanie.
1439 Michp? Landes.
niu*b. liczny. Nastrój spokojny. Pogoda sprzyja-, 
ła lictzaemu zjazdowi wyborców. Po wsiach 
stwierdzono masowy, udział kobiet w glosowania 
'W Wasiiiszkach głosowało 70 prc. ludności, ży
dów 50 ypc. Do lokalów wyborczych przyjeżdża
li bardzo często nawet chorzy celem oddaiń* 
swych głosow.

ZJAZD KORESPONDENTÓW POLSKICH 
p. ZAGRANICZNYCH.

Wilno, 8. stycznif 
(PAT) Przybyło .tu 27 korespondentów 

pism polskich i zagranicznych. Reprezentowa 
ne są między innemi następujące pisma zagra
niczne: ExH|jsior, Temps., nowojorski Evenius 
Post, Chicago-Tribune, Petit Journal, Oeuvre,; 
Petit Parisien, Eclair, de Montepelier i i.

(Dalszy cręjg depesz ze stronicy l-szef).
W obwodzie tym oddano głosów 1308 na 

2721 upoważn. W ab w. Ii. lista C. K. W. otrzyma 
ła 76 prc. głosów, llata socyalistów' 12 ptc., demo- 
kiatów 7 prc.

Dzień wyborczy zakończył się w najwięk
szym pcicądku o .godz. 10. wiecz. Iia całym tere
nie wyborczym. Po zamknięciu wyborów koord- 
syę przystąpiły do liczenia głosów.

W IU o , 9  s ty czn ia .
(A. W.) Okręg VIII. wileński (obwód rudo- 

*mlńjd) głosowało 75 prc. uprawnionych. Udział 
w głosowaniu wzięły wszystkie narodowości. W 
obw. kwietnkwo 70 prc., w obwodzię trockim 
(gmina Źeteriany) głosowało 75 prc., w Lamów a- 
zowie młaśteczku 95 prc., Landwazowic majątku 
£0 prc. Okręg VIII. waleń, część połudn. gmiana 
Woźniany —■ 95 prc. uprawnionych. Ofor. IV. 
Zupr.any — 80 prc., Holszany 75 prc., okr. Swię- 
c,iany (gmina Korposzyszki) 55 nrc., Syntuny 80 
prc., Michaltezki 40 prc., Traczuiby 60 prc. V/ ob
wodzie WasSlrszki do 5-ttej oddano 1000 głosów 
na 1682 uprawnionych. Gmina Biernalkouk 1000 
m  1287 uprąwwuycb,

■ 8072 .WILNIAN STANĘLp DO URNY.
Wiino, 9. stycznia. 

(AW). W Wilnie na 7O.U00 wyborców podano 
głosów 41.950. Liczby te nie są ostateczne. Przy
puszczalny rezultat wyborów następujący: Ceny* 
Komitet wryb. — 14 posłów, socyalrści 2, demokra
ci 1, bezpartyjni 1. Na prowineyi: C. K. W. przy
puszczalnie 1/3 posłów. Z Ustami C. K. W. w po
szczególnych okręgach konkurowały listy „Odro
dzenia” i piasta". *

GLOSOWANIE PRZYJEZDNYCH.
Wilno, 9. stycznia. 

(AW). Głosowanie przyjezdnych w magistra
cie odbywa silę pod kontrolą komisarza wyborcze
go. Głosują tylko przyjezdni, zarejestrowani w ko 
misaryacie po sprawdzeniu przez komis, czy upra
wnieni są do wzięcia udziału w tym akcie. Peje- 
stracya przvjezdnych ukończona została 8. brn. o 
godz. 5 pop. Dalsze zgłoszenia, jako spóźnione, 
odrzucono.

NASTRÓJ W OSZMilAftSFłEM.
Wr’jK>, 9 stycznia, 

(A  W.) W  Osimiiańskiem udział w głosowa-

BIA? ORUSINJ GŁOSUJĄ RÓWNIEŻ.
Szczuczyn (pow lidżki), 9. stycznia. 

(PAT) Głosowanie odbywa się normalnit- 
Białorusini i Żydzi glosują również.

Udział w wybo-ach liczny.
!.ydzi stanęli do glosowania.

Wilno, 9. stycznia.., | 
(AW) Do godz. 8 wiecz. S. brn, syiuacyy 

przedstawiała się następująco: Olszany (mia
steczko) do 1-szcj na 2000 wyborców głosowało! 
przeszło 709. Żydzi wzięil udział w głosowai hi, 
Germanrszk’ — przed lokalem wyborczym tłumy 
ludzi. Woźniany— udział w wyborach b?rdzo licc-i 
ny. Gmina trocka, przy pasie neutralnym — zjazd 
baidzo wielki. W głosowaniu; biorą tłumny u- 
dział żydzi tak samo w m. Troki, gdzie głosują 
zydzi płci obojga. W  Wasifiszkadi żydzi gfosoi 
wafi wszyscy. W  jednej wsi okręgu Wasiliszkf 
na 80 wylMrców głosowało 79. W Lidzie i Bienia. 
koniach powstały samorzutnie dodatkowe komisye 
dla przyjezdnych, dotąd na listę wyborczą nieza- 
pisanych. •

Tekst rezolucyi przyjętej 
w  C ^ n n e s e

•—O—
Cannes, 8, stycznia. 1 

(PAT) Havas. Tekst rezolucyn przyjętej 
przez konferencyę jest następujący:

Mocarstwa -sojusznicze wyrażają jedno
myślnie pogląd, że koniereneya finansowo-' 
ekonomiczna winna być zwołaru w pierw
szych dniach marca br. Wszystkie mocarstwa 
europejskie nie wyłączając' Niemiec, Austryi. 
Węgier, Bułgaryi i Rosyi winny otrzymać za-, 
proszenie celem wysiania swoich przedstawi-■ 
cieli na konferencyę. Mocarstwa reprezento
wane w  Cannes wyrażają przekonanie, że kor 
fereneya taka stanowić będzie zasadniczy po
stęp na drodze do odbudowy ekonomicznej E- 
uropy środkowej i wschodniej, przyczem kła
dą nacisk na to. aby o ile możności na przy
szłej konfereńcyi państwm reprezentowane by 
ły przez swoich premierów, maiąc. na wzglę
dzie by przyjęte zalecenia zostały wprfwa- 
'dzone w życie w czasie jak najkrótszym. Mo- 
! carstwa sprzymierzone-uważają, że wznowię 
Inie hand|u międzynarodowego w Europie oraz 
pov/iekszenic źródeł dochodów wszystkich 
krajów jest niezbęanie d!a zwdększenia ilości 
;rąk dc urany prbduktywnej oraz złagodzenia 
i kryzysu gospodarczego w Europie, Aby przy- 
i wrócić stosunkom ekonomicznym w Europie 
lich żywotność, niezbędny jest wspólny wvsi- 
łek >vszystKicfc mocarstw. Wysiiek ten winien
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;bvć skierowany ku obalenTti wszystkich prze
szkód..tamujących handel ku udzieleniu poważ 
nych kredytów państwom słabszym oraz ku 
pozyskaniu wspólprSóź. wszystkich w dziele 
uzdrowienia produkcji. Mocarstwa sprzymie
rzone uważają, że zasadnicze i niezbędne wa- 
tunki wprowadzenia w życie zamierzonych 
planów mogą być w Ogólnych zarysach sior- 
mulowane w sposób następujący:

Narody nie mogą sobie rościć prawa, do 
narzucania sobie zasad wedle których pragną 
stosować system polityczny i gospodarczy. 
Każdy naród winien sam decydować o systc-. 
inie, który uznaje za najwłaściwszy : ̂  Kapitał 
zagraniczny może być użyty na udzielenie po
mocy poszczególnemu 'krajowi tylko wówczas 
gdy cudzoziemcy dostarczający kapitałów o- 
trzymają zapewnienie, ze ich dobro oraz ich 
prawa zostaną poszanowane, dochody zaś z 
len przedsiębiorstw będą im zapewnione. To 
poczucie'bezpieczeństwa może powstać tylko 
wtedy jeżeli narody lub rjządy pragnące osiąg 
nąć kredyty zagraniczne, zobowiążą się do
browolnie do przyjęcia następujących warun
ków : *

ł) Uznanie wszystkich długów i zobowią
zań, które były  łub będą zaciągnięte i zagwa
rantowanie przez państwo, władze municy
palne lub też inne orgarizacyc oraz uznanie o- 
bowiązku restytueyi, odbudowy lub odszkodo

arna interesów" zagranicznych za szkody po
wstałe wskutek konfiskaty lub sekwestru ma
jątków :

2) Ustalenie stanowiska prawmego zapew 
niającego wykonanie bezstronne zobowiązań 
zarówno handlowym jak i wszelkich Innych;

3; Narody wonne są rozporządzać odpo
wiednimi środkami wymiany, oraz winne po
siadać taki system monetarny i finansowy, któ 
ryby rhógl zapewnić handlowo należyte gwa- 
raneye; ■■

4) Wszystkie narody muszą się zobowią
zać do' powstrzymania się cd wszelkiej propa
gandy systemu politycznego stosowanego w 
innych krajach;

5) Wszystkie kraje winny wzajemnie zo
bowiązać się do powstrzymania się od wszel
kich kroków agresywnych wzgiędęrn swoich 
sąsiadów, mając na względzie zapewnienie 
warunków niezbędnych dla rozwoju handlu 
Rząd rosyjski domagał się by go uznano ołi- 
cyalnym. Mocarstwa sojusznicze zgodziłyby 
się na to uznanie tylko, wtedy..gdyby rząd ro
syjski .przyjął wszystkie przytoczone wyżej 
warunki;

ó) Postanawia się, że konfereneya ekono- 
miczno-finansow? zbierze się we Włoszech i 
żc Stany Zjednoczone żostana zaproszone do 
wzięcia w niej udziału

N ie m co m  p rzyzn& no  m o ra to r io m
-0  0-

Warszawa, 9. stycznia.
{ l  e'ef.) (m). Z Cannes telegrafują: Rozeszła 

sk tam pogłoska, że kemisya t'dszkodowawcza 
óir/jymafa peieoenk od Rady Najwyższej, by u- 
wzgjędniła piośbę Niemiec o morateryum. Decy- 
zyę taką powziąć miało posiedzenie ministrów fi
nansów państw sprzymierzonych, lecz Rada Naj
wyższa decyzyę ta zatwierdziła i przesiała do 
Paryża.

Cannes, 9. slycmńa. 
(PAT). (,Havas).' W niedzielę zajmowała się 

fromercncya propozycyą angielską przyznania 
Niemcom zwłoki w spłacie rat -przypadających na

rok 1922 w  taki sposób, aby nie naruszyć -praw 
Francyi, która otrzyma w na rurze c.atą przypada
jąc?-. Jej w udziale część odszkodowań na mocy 
Składu wies‘badeńsk'iego.t Idzie tu głównie o roz
szerzenie kompetencji komitetu gwarancyjnego.

Gdańsk, 9. stycznia.
(PAT). „Danziger Zt£.“ donosi z Cannes ze 

źródeł angielskich, • że moratoryum uchwalone 
przez konferencyę w Cannes, którego .bliższe 
szczegóły mają być dopiero później ustalone', bę
dzie dotyczyło także rat płatnych 15. stycznia i 15. 
lutego, które to raty miały być odroczone do 
końca kwietnia.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH.

Teatr Wielki.
W poniedziałek 9. stycznia, o godz 7.30 ,,Ka- 

•fcicta bez skazy“ , sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej.
Teatr Mały.
W poniedziałek, 9. stycznia o godz. 7.30 

„Aliaswer", sztuka w 3 aktach G.. Zapolski j j .
Teatr Nowości

W poniedziałek, 9. stycznia o g. 7.30 „Hiśzpau- 
,ski słowik", operetka w  3 aktach L. Palla.

Repertuar lwowskiej „Bagateli";
1) Dział koncertowy z udziałem pp. Kirsano- 

wej, Noskowskiej, Hajnickiej, pp. Rentgena, kon
certmistrza Wolskiego. Kamińsftfego, A. Fortuna- 
tó i hi. 2) Gdzie spodnie ?“ , wesoła farsa w 1 ak
cie. 3) „Syn na poczekań .u“, operetka w 1 akcie 
z teatru „Orfeum", Budapeszt. 4) ? —. balet 1 
iikcie z udziałem pp. N. Kirsanbwej, A. Fortuna to 
! P. Wolskiego. Nowe dekoracye K. Kostyno- 
wicza.

Teatr Hteracko-artystyczny „Ul": j
Program od 2 stycznia 1922: 1) Część koncer-! 

towa pp, Bronowski, Beroński, Michałowski,' Mir
ski, Saraćzyńska, Sławzki, Zamorska i m. 2) Prof. 
Raleński z partnerką. 3) Szopka: rewia aktualna 
z prologiem, pióra [W. Raorta.

■ .*
Lwów, 9. stycznia.

Dyrektor Akcyjnego Banku Związkowego, n.
Turski, wyjechał na kilka dni do Warszawy.

,Kobieta bez skazy", G. Zapolskiej, która tak 
olbrzymim sukcesem, cieszyła się dotąd, grana 
będzie, dziś' w Tetrze Wielkim po raz ostatni, ce
lem umożliwienia widzenia tej rzeczy przyjezd
nym, oraz tym wszystkrn, którzy licznie zgła
szali się do dyrekcyi z prośbą o jej wznowienie, 
y/ głównych rolach pp Rasińska i Trapszo. i

Z Tewansysław Naukowego. 'Posiedzenie W y
działu Filozoficznego odbędzie się dziś, 9 brr., o 
godz. 5 pop. w pracowni Biblioteki Ossolińskich. 
Na porządku dziennym: I) Dr. M. Treter „Sztuka 
sylwetkowe, jej, historya i estetyka; 2) dr. W. 
Tarnawski „Zndcrenie Krzysztofa 'Mailowe w li
teraturze"; 3) di. K. KołbuszeWski „Z dziejów kry 
tyki literackiej w czasopismach emigracyjnych". 

—o—
Sprjfeclaż drobiazgowa i hartowna artyku

łów pierwszej petrr by. jako to ; mą i, knsr, fu 
kru, in\dłi itp. w Polski .-n B atym K-ryżp 'o  
dziennie cd godziny 10—1 w. południe, ulk.a 
Osoolińsr-i ero hczba 11. 3 piętro schody nr. 1. 
gmach frontowy. 1495

Komun R:.t Dyrekcyi tó’(el"[iań2iw*
w e  L w o w ie .

Lwów, 9 stycznia.
Wszyscy emerytowani pracownicy kolejowi, 

■którym lwowska Dyrekcya kolei państwowych 
przyznała swego czasu zaopanrzenie emerytalne 
oraz wdowy i sieroty po nich, mają w  celii uzy
skania nowego wymiaru emerytury w myśl:usta
wy emerytalnej z dnia 2S. lipca 1921 Dż. lila  Pan. 
■Nr. 70 wnieść do pnolokolu pod-awozego Dyrekcyi 
kolei państwowych wc Lwowie pisemny prośbę.

Do prośby tej naieży dołączyć:
a) ostatni dekret nominacyjny i pansyjny, po

świadczenie przynależności do Zakładu pensyjne- 
go wzgl, p owfeyjnego byłych austr. kolei pań
stwowych oraz wszelkie w ich posiadaniu znajdu
jące się dokumenty mogące mieć wpływ na wy
miar emerytury;

b) poświadczenie urzędowe (Urzędu gmilmi fi
go, Biura -meldunkowego. Magistratu) srwśerdza- 
ją-se. że petent (k&) • w danej miejscowości stale

c) jeżeli emeryt ma na swo-jetn utrzymania żo 
ue wngi. dzieci pcuLc-j lat 18 winien przedłożyć 
metrykę ślubu oraz metryki wzgl. wyciągi metry
kalne urodzin dzieci wraz iz poświadczeniem urzę 
du paranalncgo, że żona i dfcieci żyją i są na u- 
trzymaniiu petenta.

Wdowy przedłożą w tym wypadku tylko -u- 
r^ędowe poświadczenie, że odnośne- dzieci żyj* 
i są na ich ujaftytRaniu.

Jeżeli dzieci po,wyżej łat 13 do 24 włączme 
uczęszczają do szkół' publicznychialbo do szkół 
prywatnych z prawem publiczności, iub wskutek 
ułomności Faryczncj xwsgl. umysłowej na swoje 
utrzyman'c zarabiać nie mogą, należy prócz me
tryki urodzenia dołączyć również .poświadczenie 
odnośnego zakładu naukowego wzgl. świadectwa 
lekarza Gccćejorweso, stwierdzające po wyżsee oko 
licznośói.

Imieni-em -niepełnoletnich, zupełnych sierot! 
winien wnieść prośbę prawny opiekun.

d) Wreszcie deklaracyę, na której podpis mu
si. być sądownie lub nctaryalnie legalizowany na
stępującej treści:

Deklaracya
wystawiona pteoz (imię i nazwisko . . . . . .
w m ik  art. 45 usifawy emerytalnej fimkc. państw, 
z dnia 28 Fpca 1921 (Diz. U. R. iP. IM  70 pot. 466). .

Pragnąc korzystać z praw emerytalnych na’ 
mocy powyżej powołanej ustawy emery
talnej ustępuje na rzecz Skarbu Państwa prawa 
służące mi dotychczas jako członnowi zakładu 
percsyjnego (prowizyjnego-) dla urzędników i pod- 
urzędn-ików byłych austr. kolei państw, '(sług i po 
mocmków b. austr. kol. państw.).

Zarazem oświadczam, że rachunku z powyż
szym zakładem dotychczas nie dokonałem (łam).

Miejsce stałego zamieszkania dnia . . . .
(Podpis legalizowany)."

O ile podanie względnie pewne dokumenty 
już Dyrekcyi przedłożono, należy w podaniu no- 
wem o tem uczyprć odpowiednią wzmlat&ę.

Zwraca się uwagę rnsteresow.an.ych, żc we 
własnym rpłcrcsic powinni należycie udokumen- 
fo -̂mrię' roda.nia przedkładać Dyrekcyi jak naj- 
spi-esznóej. x 4444

ĘtmWA SPORTOWA.
—o- -

DZlLStĘĆ MILIONÓV\r SUBWENCTI OTRZY
MAŁ SPORT kUST-RYAOa

Lwów, 10. styesnia.
Jak donosi „Spoiń-Tagblatt", pańshvowy u* 

rząd zdrowia republiki austryacko-nkmiieckiej, 
?yya-sygrciwał na- cele wyc3iowran:a firycEMgo. 
10 milionów koron., która to kwota będzie rozdzie
loną między towarzystwa sportowe, gimnastycz
ne. związki turystyczne i organizacye młodzieży. 
Z kwoty tej przeznaczono również milion koron nu 
stworzenie fitaów naukowych. iPismo powy ższe 
dodaje, że społeczeństwo ceni wysoko powyższą 
suoweacyę, jako znak, iż odpowiedzialne czynniki 
spełniły wreszcie obowiązek ciężący na nich, 
względem wychowania fizycznego w interesie 
zdrowia publicznego.

#
SENSACYJNY ZWROT W  MIĘDZYNARODO

WEJ A-ERZE KISPESTi A. C ?
■ ‘ Lwów, 10. stycznia.

Jak już donieśliśmy, \wdzla kar węgierskiego ■ 
związku foctbaliowego - wydał wyrok w  sprawie 
afery Kiśpesti, mocą którego uznał 8 graczy .jako 
zawodowców, 2 zasuspendował na 8 miesięcy, 
oraz postawił wniosek na wykluczenie klubu ze 
związku. Wedle nadesztych ostatnich wieści, spra
wa wzięła sensacyjny obrót, gdyż wniosek na 
wykluczenie skierowane w kierunku ułaskawie
nia klubu, pod pewmymi wamnicami.

Wyrok wydziału kar brzmi:
Byłego kierownika sekcyi klubu, Belę Maye

ra dyskwalifikuje się na 2 lata tS. to, iż niepraw
nie wstawił -do drużyny Jeszma-sza, który w cza
sie tournee wielkanocnego był graczem zawodo
wymi dalej pomeważ próbował wprowadzić zwią
zek. w błąd fałszywemi ' zeznaniami świadków. 
W czasie trwąmą owej kary, 'nie wolno mu piasto
wać -żądnego urzędu w  klubach lub związku. Tej 
samej karze uległ obecny kierolaiflc sekcyi Fer- 

tciiimad IKIetgg, U kasyer klubu Hauser został wU
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suspe radowany na 1 i pól roku. Na klub nałożono 
grzywnę w kwocie 450 kor.

Co się tyczy graczy, to wyrok opiewa, jak 
powyżej. Co do klubu samego, to wydział kar 
związku nie mógł wc własnym zakresie roz
strzygnąć. Postawi! on jodynie wniosek naczel
nym władzom związku w kierunku wykluczenia 
Kjspesti z rzędu klubów amatorskich, dodając, że 
żąda tak ostrej kary jedynie w myśl przepisów. 
Z uwagi jednak na zasługi poniesione przez Kispe- 
sti na polu węgierskiego sportu foctbailowego, 
władze związku*znalazły środki, któreby umożli
wiły temu klubowi dalsze kontynuowanie swojej 
czynności sportowej w pierwszej klasie. W  dal
szym ciągu swego wniosku żąda wydział kar. 
aby klub ten uchwalą walnego zgromadzenia, zo
bowiązał się usunąć wszystkich przywódców klu
bu, którzy w  tym procesie odegrali jakąkolwiek 
rolę.,

t *WYNIKI FOOTBALLOWE W DNIU
NOWEGO R O K U .

Lw ów , 10. stycznia.
Sportclub — F. C. Spes (Genewa) 5 : 1.
Sportcłub — Team komb. (Genewa) 1 : 0.
Hakoah — F. C. Aaran (Zurych) 0 : 1.

Sltavia — Spiełvereinigutig Fiirfli 0 : 4 (!)
Sparta — Bilbao 5 : 3.

*  *  *

Austrya - Włochy. Międzypaństwowy ten 
match odbędzie się 15. bm. we Włoszech w Me- 
dyolanie.

Strzały na Zairssrstynowie.
TRAGICZNY WYPADEK. — NAPAD NA SANKI. 

CELNY STR/4L.

L w ó w , 10. stycznia.
W gminie Zamarstyuów wczoraj wieczorem, 

dzięki małej liczbie organów policyjnych, w je
dnej z podmiejskich gmin Lwowa, zdarzył się 
tragiczny wypadek, ktcóego przebieg jest nastę
pujący.

Po godz. 5 wieczorem żona jednego ze współ
właścicieli tamtejszej garbarni wyjechała z dzieć
mi sankami na przechadzkę. Końmi kierował 
woźnica Michał Ziobro. W  ulicy Granicznej nagle 
trzech drabów usiłowało zatrzymać konie, a gdy 
im się to nie udało, poczęli biedź za sankami. Ja
dący poczęli krzyczeć. Na krzyk ich wybiegli z 
poblizkich domów mieszkańcy. Wybiegł także

jeden-%e współwłaścicieli garbami, która znajduje 
się przy tejże ulicy pod 1. 6 a. WWząc za sanka
mi drabów, z których jeden z nożem w ręką 
biegł, puścił się za mmi w pogoń, chcąc przytrzy
mać bodaj jednego. Gdy na wezwanie jego żaden 
nie stanął, wówczas ścigający

dał trzy strzały 
do uciekającego z nożem w ręku. Ostatni strzał 
był ceny, gdyż drab padł na ziemię i 

wkrótce z c koń czy i życie.
Na odgłos strzałów na miejscu wypadku ze

brał się tłum ludzi. Zawiadomiona o napadzie po- 
licya przybyła również.

Podczas wstępnego śledztwa stwierdzono, że . 
strzelający nazywa się Jan Tworek i jest współ- 

łase;cieleni garbami na Zamarstynowie. W tru
pie rozpoznano niejakiego Władysława Szmajbę, 
liczącego około łat 22, który stale przebywał w 
towarzystwie Mary and Ruszkiewiza i Jana Zie
lińskiego.

Śledztwo prowadzi posterunek policył na Za- 
marstynowie. Przesłuchani Ruszkiewicz i Zieliń
ski zeznali, iż biegli wspólnie ze Szmajbą za san- 
kam, *bo chcieli się w niedzielę przejechać!

Dalsze dochodzenia w toku.

m  KAUSO* I W YCH OW AN IE 

W P l ś Y
na nowe Hursa dla dorosłych, ranne i wieczorne

4 i 3 ni es.
1) handlowo-towcrowe (4 przedmioty).
2) specyalnych działów  księgow ości (fabrycznej.

bankowej, rolniczej et..),
3) rachunkowości państwowej (z uwzględ. nc- 

wych przepisów), •
4) stenografii polskiej

przyjmują od 12. stycznia b r. od godz. 10— 12 przed
P 'ł i od 4—6 po puł

PRAKT. KURSY KS ĘGOWOSCF Z. OLSZEWSKIEGO 
Kurkowa 38.

Ilość miej :c ograniczona. Dia zamiejscowych systenf 
korespond. 44 ?

W e Vt iod z im ierzu  Wołyńskim (Wołyń) jest zapotrze
bowanie na zd Incgo konssrwatorzystę, m ogące j' 
udzielać Lkcyi gry na iortepiunie. Informować »ią j < - 
dług adresu następującego, Karp (muzykant) Włodzi- 

.................................  1429

wąnJiowej dost rcza w każdej 
ilości, po cenach bardzo przy

stępnych 4452
FabrjJn Krnissnił i eze-wiady

D o m ilion a  m arek z kap talęm, przystąp ą jako spój
ni.: do ja iegoś rentownego interesu, zastrzegając 
sobie współpracą. Zgłoszenia poste restante 48. J. S. 
Dukla. . 1421

D zierżaw y, zarządu lub posady w aptece małej po-j 
szukujc St. Karwacki, Poznań, u!. Słowackiego 35.!

4450 i

Akc. Iwow-e.

K apelu sze futrzane, aksamitne, filcowe, przerabia mci'|, 
dnie, tanio, Topołnieka, Kopernika 1. 1405]

miorz Wołyński uiicu Kolejowa.

PCSS&0Y 8 PRACS
POtUO-Usk hunJlowy ..ziasu bieliźnianego zo-stanie nu- 

tych miast przyjęty. Beyer, Lwów. 1365
Egzaminowany leśniczy w średnim wieku, energiczny 

z długo.etaią praktyką i dooremi świadectwami, po 
szukuje odpow iednej posady, uajchątninj we wsch. 
Malopolsce. Zgłoszenia poste restante 48, J, S, Dukh .

1420

mŁ&ZKS*MSi, LOKALE, SKLEPY
■Poszukuję 2 pokoi umeblowanych z kuchnią, kom for

tem dl u 2 osób, ciara całe utrzymanie, ewentualni' 
dopłacą. Zgłoszenia pisemne do portyera, ui. Szaj
nochy 2. 136.

IX P K O ,

S R  r p e t k i  z i m o w e  MR< 2 0 0 . —
w e ł n i a n e  .  2 5 0 - —

P o ń c z o c h y  damsiue czarne „  2 3 0 .—
„ , bronzowe „ 2 8 0 ,—
„ dziecinne od Nr. 1 do 10 od

M K . 2 8 0 . — do 3 6 0 . —
1408 poleca
MAGAZYN NOWOŚCI dla PAŃ i PANÓW
„1  HE aENI3.EMANM

LOfÓ;’ -» p5. H aSicki 1 2  (;óg Batorego).

D o sprzedania  2 kołdry jedwabne w kwiaty, ó prze
ścieradeł- Listopada 5. Ili p. na prawo* 1439

Z A K Ł A D  ZEGARMISTRZOWSKI
pod firmą

H a r y a n  B A 1 E W S K I
LW OW . AKADEMICKA 20.

poleca wielki w ybór zeyśrków szwajcarskie!., ze
garów ściennych, salonowych, stołowych, kance- 
aryjnych, zegarów dla straży nocnych, kontroi- 

nych oraz tarcze i paski do nich, rzemyki zam
szowe i tasiemki jedwabne. Szkiełka do najmniej
szych zegarków oprawia się natychmiast. Repe- 
racyo osobom  zamiejscowym uskutecznia się w naj
krótszym czasie. Szwajcarskie Roskepfy otrzyma
łem i odsprzedają w cenie 7.700 Mk. za sztu ą.

Budziki alarmowe od 4 000 Mk. 4455 
2 w ysokiem poważaniem 

M s r y e n  S A J E W S K I  
zegarmistrz.

Motor na gaz ssany lub ziemny, mocy 
160 KM- 2 prądnicą 25 0X 2  wolt i 
250 Kw. Motor na gaz ssany lub zie
mny mocy 70 HI. z prądnicą 250X2  

wolt i 60 Ii w. 
O b e jrzeć  m ożna w ruchu. E lektro

wnia miejska w G Deźnie. 4449

Krym ;, ki płaszcz prawie no w.- do sprzeda., ia. Wiado
mość: Kraków anki, K ipem : a 11. 1398

Automobile osobow e, ciężarowa, okazyjnie do nabyci 
„P i:o td, Lwów, Bat rego 4. p 381

P oszu k u ją  szafy amerykańskiej rtz książki. Zgłoszenia: 
i Fredry 4, IL p. »Placów*a“.

i>d lat kilku dobrze prosperujące, poszukuje in-j 
waiidy z licencyą jako ws .ć nika. Pierwszeństwo' 
maję inwalidzi oficerowie. Zgłoszenia do Admo 

„Gazety Porannej" pod „Inwalida-of cer".

§a»i3S2K83l8.
V . t

Wo czwartek dnia 12. stycznia 1922 o godzinie 
!0  przed południem odbędzie sią licytacyjną sprzedaż 
27 kg. cynamonu, 50 paczek proszku do prania, 50 kg. 
mydła .S^turnia", 3 kg. cykoryć „Francka", 3 kg. cyko- 
ryi ,Dr. G ugier-Kaffee", 1 kg. czemidła do obuwia, 
i  tuzinów pasty do obuwia. Tcwar ten jest złożony w, 
magazynie przy pl. G^łuchoWsk ch U . 1417.

Mag;strat król, stoł. m, Lwowa.
K apelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fasoay 

Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy, Rudolfa Na a*, 
woita, Lwów. Balonowa' 3. _________ 181S

Biel znę mąską, damską, poś.ielow ą dla aklepów i pry* 
watnych, wykonuje starannie, po cenach umiarkowa
nych, szwalni i, Teatyńska 1 A. 1354
Specyalista chorób skórnych ł wenerycznych 1345

b. sekund, szpitala pows*. 
ul. S J o w a e łiie g o  4.

na rzec w głównej poczty

pecyaiisza cnoriiu  aaum

Schwarz
dla P. T. Kopców f

Przemyslawców I
Mtf.a - / j a j  J a k ó t  S I s ' . f i  w EFiisldsh
zawiadamia nir,:ejszem P- T. Kupców i Przemy
słowców, że otworzył fili? we Lwowie, przy ul. 
Wałowej 31. — Załatwianie wszelkich formalno
ści ce(pych, jako też wszelkich czynności w za
kres spedytorstwa wchodzących szybko, solidn e 
i tanio. — , Ru h zbiorowy z Czech i Wiednia. 
Udziela się bezpłatnych i iformacyi. 1284
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